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Jutro nastapi spotkanie pelnomsceników. 


tera główna nie zma przepisów armii sowieckiej, 


WARSZAWA. Wydział prasowy ministerstwa | lipca 1920, i denosi, że przyśle sweich "upełno i arg 
spraw zagranicznych komunikuje: Na radiotele- moenianych delegatów dnia 30. lipca © godz. | odnoszących się do przyjmewania i trakiowania 
gram naczelnego dowództwa armii sowietów od- j 30 (czas śradkowo-europejski) : na to micjsee | pariamcniarzy, prosimy przeto o zastosowanie 
powiedziało w dmiu dzisiejszym naczelne de- drogi Brześć biienski-Faranewicze, gdzie s tej ogólne przyjętych przepisów prawa międzynaro- 
wództwo wojsk polskich, następującym telegra- | godzinie będą się znajdować przednie straże | dowego, ustalenych przez konwencyę kaską z 
mem: Naczelne dewództwo armii sowietów w| armii sowietów. | r. 1893. f ; 

Moskwie. Warszawa, 27. lipca 1926. Wielka Równocześnie zaznaczamy, że data 30. lipca Szef generalnego sztabu armii polskiej. Podp. 


kwatera główna armii polskiej potwierdza od- 
biór radiotelegramu Nr. 2438/350 z dnia 25. 


GITT "TAE a WET p" 


U alicyi 


Dzienniki polskie zapełnione są wiadoma- 
ściami o idącej do Polski pomocy koalicyi, są 
aawet plotki, że widziamo wysiadające oddziały 
w Gdańsku. że Francya i Anglia mobilizują 18 
korpusów, a nawet są „maoczni* świadkowie, 
którzy „na własne oczy* widzieli transporty 
czarnych, czy białych wojsk francuskich. 

Nie wiemy jakie są pobudki autorów tych 
niedorzecznych wiadomości, ale mogą one mieć 
tylko te następstwa, żółuśpi się czujność społe- 
czeństwa, która jeżeli sobie zdaje sprawę z gro- 
zy połeżenia, te uspokoi się łatwo tą rzekomą 
pomecą idącą z zewnątrz. Nie trzeba wysiłków, 
bo koalicya nas wybawi z wszystkich kłopetów, 
powie sobie niejeden obywatel po wielce patryo- 
tycznej i krzykliwej manifestacyi i spokojnie 
czeka dalszego biegu wypadków. 

Jaż tyle przeżyliśmy złudnych iluzyi, mi- 
mo to dziś przeżywamy znowu chorobę koali- 
cyjną. Niewątpliwie z różnych pewodów pań- 
stwa kealicyi, zwłaszcza Anglia i Francya są w 
istnieniu Polski zainteresowane, ale równocześnie 
musimy sobie to jasno powiedzieć, że gdyby na- 
wet chciano stamtąd przyjść Polsce z pomecą, 
czego nie można jednak twierdzić, to pemoc tia 
jest niemożliwa do uzyskania. Swą wojowniczą 
polityką, pobrzękiwaniem szabelką na wszystkie 
strony otoczyliśmy imię polskie wśród ludów 
zachodu taką przepaścią nicchęci, że wojna w 
interesie Polski wśród tych ludów ' należałaby 
do najbardziej niepopularnyeh. Poprosiu pod 
grozą rewolucyi u siebie ani Anglia ani Fran- 
cya nie mogą narzucić swym narodom wojny 
choćby dia uratowania niepodległości Polski. 

Może się nam to niepodobać, kto twierdzi 
jednak Że jest inaczej, ten oszukuje własne spo- 
łeczeństwo, a jeżeli to czyni świademie popełnia 
najohydniejszą zbrodnię. 

Z tym faktem, że z zewnątrz nie przyjdzie 
Polsce pomoc _ilitarna musi się społeczeństwo 
liczyć i do tego zastosować swoje postępowanie, 
i j. oprzeć SIę na własnych siłach, 

Nie należymy de wielbicieli koalicyi za jej 
nieszczery stosunek do Polski, że naiwnych po- 
lityków i pożal się Boże dypiomatów polskich 
prowadziła na pasku swoich, najbardziej egoi- 
stycznie pojętych interesów, ale zato trzeba mieć 
żal do koalicyi, a potępienie dla własnych 
strasziiwych błędów, trzeba być nareszcie suro- 


nie została podana w naszym radioielegramie | Rozwadowski. generat-porncznik. 
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sowietów. 


LYON. 28. lipca (Pal) Radio. Spotkamie Mil- 
leraada z Lsoydem Geergema w Boulegae spe- 
wodowane zostało aoig rządu sewieckiego, we- 
dle której Resya zgadza się na propozycyę an- 
gielską ce, do konferencyi w Londynie. © Ron: 
ferencgi tej miałyby wziąć udział (akże państwa 
sąsiednie które prowadrą mojnę z Roeyą 36» 
wiechą. Zyczemiem Kosyi sowieckiej jest, aby 
także państwa koalicyjne wzięły udział w nara- 
dach. Wskutek tego zwrócił się natychmiast 
rząd angielski de aliantów deonosząc im o tej 
necie. | i 

; PARYŻ. 28. lipca. (Pait) MiHerand z upowa- 
żmienia swego rządu sprzeciwiał się dotąd uzma- 


niu rządu sowietów. Na konferencyi w Baulogne * 


postawi on szereg warunków, ed których . speł- 
nienia będą zależne przyszłe stosunki pemiędzy 
Francyą i Resyą. : 

Jeżeli Rosa sowiccka podyktuje swoim sg- 


Żołnierze angielscy wyładowują w 
Gdańsku broń dja Polski, 


GDAŃSK. 28. lipca. (Pat.) Wczoraj powrócił dla Polski, 


tu z Warszawy komendant wejsk kealicyjnych 


wyma dla siebie, a może pobiażliwym dia dru- 
gich, a mie jak dotąd było odwrolnie. ` 

Niewątpliwie dotychczasowa polityka nasza 
była narzędziem koalicyi i stąd spadło na Pel- 
skę wiele dzisiejszych nieszczęść, ale nigdy nie 
jest dobrze, gdy się ebcej niańce pewierza wy- 
chowanie drieci. 

Jeżeli o militarnej pomocy koalicyi meże być 
dzisiaj mowa, to jedynie o maieryałach wojen- 
uych i jeżeli coś z zachodu nadchodzi, to właśnie 
tego rodzaju transporty. A resztę Poiska sama 
sobie pomódz musi, jeżeli nie chce, aby obey 
na jej ziemiach rządzili. Polska musi uczynić 


| 


wszystko, aby ideał wolności nie był przywile- 
jem nielicznych wybrańców i na takiej szerokiej 
podstawie 


ri ace 


oprzeć obronę swoich granic, a w po 


ód 3 zw R 


Podpisujcie Polską 


siadam warunki, które zagrażzją ich niepedie» 
głości oraz ich życiu politycznemu i ekenemi- 
eznemu wówczas periraktowanie w takich oko- 
licznościach ze sowietami osnaszalobg, że koa. 
licya przegrała wojnę. y 
PARYZ. 28. lipca. (Pat) Havas. MiMerana, 
Foca, Marschal, Destiker i Berthelot przyjechali 
dziś rano do Boulogne sur Mer. į 
LYON. 28, lipca. (Pat.) O godzinie 11-ej przy- 
był de Beulosne sur Mer staiek Riviere z Lloy- 
dem Georgem, lordem Carzonem. Waringtkonem 
i innymi dyplomatami. Po południu tegoż dnia 
rozpoczęły się debaty i narady pomiędzy -przy- 
byłymi mężami stanu. 
LONDYN. 28. lipca. (Pat.) „Daily Chronicle * 
podaje, iż rząd angielski porozumie się z rząda- 
mi włoskim i francuskim, pragnące poznać ich 
poglądy na notę rządu sowietów dla utrzymianis 
jedności politycznego frontu międzysojuszaiczeco. 
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acc gme 
gen. Hacking. Pe południu o godz. 2-gi¢ roz- 
poczęli stacyonowani w Gdańsku żołnierze ane 
gielscy wyładowywać amunicyę przeznaczoną 
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lityce pójść ma drogę sznkania porozumienia, aby 
przez rokowania wyrównać istniejące konflikty. 

Tak polityka Anglii, rokującej z Rosyą dla 
nawiązania z nią stosunków handlowych, jak i 
Francyi, która swój -stosunek do bolszewickiej 
Resyi uzależnia jedynie od tego, ezy wydobędzie 
od niej kapitały, pożyczone kiedyś przez rządy 
carskie, Świadazy, Że-nizkie, materyalne sprawy 
grają tu rolę decydującą, a gdy te zostaną za- 
łatwione, Polska za swą urojoną misyę „przed- 
murza kultury zachodniej* będzie osamotniona 
i zostawiona własnemu losowi. 

Pomoc koalicyi ma przeto wieice problema- 
tyczne znaczenie nawet w tych rozmiarach, w 
jakich udzieloną być może. 
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Pożyczkę 


Od nas samych, od woli naszej 
zależy zwyeżstwo! 
Dajmy je armii naszej, 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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gdy umocnimy Skarb Polski. 
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o Polski 


Do Warszawy przybyła misya francusko- | albowiem z wiadomości, Szerzonych zagranicą 


angielska, złożona z nystępujących osób. 

Gen. Weygand jest szef. sztabu marsz. Focha, 
p. jusserand — posel francuski w Waszyngto- 
nie, Anglik. lsrd d' Abermóoon — posłem w Ber- 
kimie, gen. Radeiif — majwiększy bodaj o- 
becnie amłorytet wojskowy Lleyd-George'a. Przy- 
był również jednocześnie angielski gen. Hayking 
Szef misyi wejskowaj w Gdańsku, wskutek ode 
mowy rebotników periewych gdańskich wyła- 
dowania transportów do Polski. 

Misya ta nie miała czasu na rormowę z 
dziennikarzamś polskimi zaś sekretarze człom- 
ków tej misyi nie chcieli udzielić prasie pole 
skiej informacyi, zasłaniając się tem że zostali 
proszeni milczeniem przez wydział prasowy 
M. S$. Z. 

Natomiast korespondenci pism zagranicznych 
imformacye otrzymali i „Kuryer polski* podaje 
o tem następujące nieznane szczegóły : 

Misya pisze „Kuryer polski“ przyjechała 
głównie w celu kampetentnego stwierdzenia 


czy Polska jako pzństwo niepodłegłe jeszcze 
istnieje (?) 


„xy 


MAN 1 
Jaures W oblicza Wojny. 
l Zbliża mię szósta rocznica Śmierci Jaureza. 
Jols co roku, będą ją obchodził robotnicy Fran- 


cyi, *obotnicy: i partye kocyaiistyczne świata. M;e- | świata 


ijoy tu w Warszawie uczcić po raz pierwszy pa- 
miet misśmietteiną wielkiego iowarzysaa Man- 
cumkiegojs ławę i koronę Międzynanodówki po- 
kotuicaej. Rzecz wątpliwa, czy nastrój chwśśt czy 
tuas i Krośkć porwplą w tyń nokw to uczynić 

Miesto ADI, na południu we Francpi stolica. 
qrygu wyborczego Jauresa, wydało jniedawrio O- 
devwię w której Bocyadiści; kiyndykaliści i Imoope- 
patyści nawołują do uczczenia ięci Jauresa. 
Sześć łat mija od ewik, kiedy zamilkł złoty 
kłos Jauresa. Niema geniusza, którepo natura 
jebdarzyła najrzedszemi talentami. Niemasz mówi 
cy, którego boska wymowa kźwięcmała we wszyst- 
tech krajaca cywiimowanych, budząc dusze te- 
sfłniyce za nowym, porząędkicm ppołecznyt, O- 
wartym na zwierzcześciwie Pracy. Nieimasz my- 
wiciała, pisarza, który weilerył o sztachety ide- 
mł! szczęścia powszechnego. Niemmasz wychowa- 
wey" gorącej młodzieży, który (duszę podnosił ku 
szczytom wiam niegranącego. Niemasz bołowni- 
(mm sprawiediiwości i prawdy, piemasz mądrego 
pafrvoty, ramienego międzynarodowce; przewo- 
daikie pewnego i wiesvczego partyl socyalisty- 
ezmej, ulemasz słupa Rzeczypospolitej; miemasz 
tego, który był mysia lasy wobotniczej, Niemasz 
człowieka dobrego, prostego, obrońcy wszystkich 
uchinionich, Bpostoła iudzłosat. 

Sily ponure zgladziły go Í oÑ owego prze- 
miętego wieczoru klasa robofaiaaa, która, zda- 
wało mę duszę swoją jwagubim, nie prześiała 
nosić żałoby. Co mhu p tej porze, «e wszystkich 
fmajach gromadzą się timy, (ażeby komuniko- 
wać w duchu Mistrza, ó 
przestał im przewodzić... 


przez bolszewików i Niemaców i nie dement” 
wssych przez nasze placówki dyplomatyczne; 
wynika, że „mec lecus ubi Polęmia fuit". 

Przekoname się, że nietylko Warszawa jest 
jeszcze w rękach polskich, ule że i wiadomość 
o zajęciu Lwowa przez belszewików jest nietyl- 
ko, jak informował w Paryżu kr. Zamoyski, 
przedwczesną („p:emaeturće*). ale zupełnie nie- 
dorzeczaą, czienkowie misyi wyrazili sweje zas 
dewelenie z tege, że doszła już de poczynienia 
kroków e rozejm na froncie. Dalsza wojna jest 
zdaniem ich, bezeelowa. 


Zwalczać Gołozewizów (zdaniem Anglików) jest 
najłatwiej, zawierzjąc z nimi pekój i nawiązu- 
jąc stosunki handlawe. 

To ostatnie ma wpłynąć w zmacznym stopniu 
na zaniechamie przez bolszewików dalszych 
eksperymentów komunistycznych, na przywró- 
canie własnośsi prywatnej i cdienącyonalizacyę 

kanalu, przemysłu i banków. 

. Dalsza ewentualną ekspanzyę militarną bol- 
szewików ka zachód nważsją członkowie misyi 
za zupałnie niedopuszcze!ną. Entenie'a zapas 


W rolku 1913, gdy kuczęły sią znowu zbierać 
Chrasdry na Bakenach, zjoczali kie socynikóci wezy- 
stkick krajówa w Bazyiei i fu Jawes, najwiętrzzy 
mówca Międzynarodówki, w przepięknej mowie 
wygłoszonej z giabony kościoła lewangiefickjego, 
w. obecnośch szedstawicień wasy róboixiiczej 
cago, wygłodł pochwałę Pokoju; któ- 
rego robotnicy bronić będą z całej siły, bezwzgłę- 
dnie, aż do supemege wyczerpania... 
| Przyszła straaznm wojna, której (cały świat 
bał Kię taki potężnie i powszechnie, że w uwemo- 
nych, mieprzeliczonych Kkroiążkach dowodził jej 
<niemożliwości'! Z chwilą zemocdowemia arcy- 
księcia austryackiezo, Jaures zrozumłał Bytua- 
cyę. Dręczy go niepofój. Pyta sem siebie, żali 
nie będzie wojny. Przyckodki tźteanatum Austryi 
zwrócone do Serbii. Jaures podejrzewa, że za 
dypłomecyą austryacką działa dypłomacya nie- 
miecka Nie choe dopuścić tnyśń, że interwencya 
pokojowa Angiii może być wdrzucoma. Pietnuje 
Austryę, pięwuie Niemcy. Misckce ne chwile do- 
puścić rzyśli, że wolna może wybuchnąć, Nie o- 
szczędza tez Framcyi, nie pazczędza Rosyi, Pie- 
tnuie politykę kołonjalsą Fraucyi, piętauje po- 
litykę Bogi. Wesa i Coszęcdeóe woła o pokój. 

Przychodzą atoj, dni lwytycene. Ostain; ty- 
drień lipca Każe mu (dwuiwośnie znieażać miejsce 
pobytu: jedzie do Lyonu podszymać kondyda- 
turę socyałisiy Maeryuaun Agoużet na posła do 
Izby Deputowenych. Przedostałużago dnia naiesią- 


Odrodzenia Polski| 


musi być pokryta wiełlożreoćmnie ? 


„Wygzwolin ten doszeka dnia, 


Mio własną wolą wyzwolony”. 
WYSPIAŃRKI. 


biegnie temu stanowczo, a w jaki sposób, za- 


decydyją wojskowi członkowie misyi, specya!nie 
świetriy strategik gen. Weygand, 
Czy 


ewentualna pomoc wyraziłaby się w przysłaniu 
wojska. jest bardzo wątpliwem. 
Zapytami o prawdziwość pogłosek o mobiiizacyi 
oddziałów wejsk francuskich i angielskich, 
członkowie misyi, zasonili się tajemnicą woj- 
skowa, dali jednak delikatnie do zrozumienia, że 
Francya i Anglfa same mają kłopoty w Syryi 
i Mezopetamii. 


Koalieya odrzuca pomoce wojskową 
Wegier dla Polski. 


BERLIN, 27 lipca. Berlinskie pisma donoszą: 
Sprzymierzeni Odrzucili propozycyę Węgier, w 
i której rząd węgierski ofiarował się z gotowością 
udzielenia wojskowej pomocy Pelsce przeciw 
belszewikom. Sp zymierzeni depatrzyli sie w tera 
zasaierzenej przcz Węgry próby rewizyi trakta- 
tu wersalskiego. Ponadto są przeciwni utwerze- 
niu silnego wojska węgierskiego. 
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jakiego sobie nigdy nie wyobreżańcm”. 

Nazajutrz po śmierci Jaurese późniejszy pre 
zydant rady ministrów, przeciwnfś z dawien da- 
wna Jaurest, pan Clemenceau; pisa? w swoim 
organie "Człowiek wodny”: "Wczoraj nędzay O- 
pętaniec ramorcdował Jauresa w. chwili gdy ten 
oddawał w napięciu niezmordowanej energii po- 
dwójagu sługę krejowi: pracljąc g jednej strony 
uad zackowaniem pokoju zwwołując; z drugiej 
stroy, cały naród (rencuski ha obronę ojczyzny 
Jałktzolwiekb yiby stosunek nasz tło tego dbktryn 
niket mie zaprzeczy w (rodzinie, kiedy wszystkie 
dyskusye powinny zamiiknąć, że przysporzył sła: 
wy nazodowi swemu taleniem, pddanym na służbę 
„wysokiego idealu i szlachetną podniosłością o- 
pinii. 

Dosem Jauresa było kapłaństwo braterstwa 
ludów i wiera w te wieka ideę tak wielkę, że 
mie może tej wiary ipomniejszyć oczywistość bru- 
taina. iek tów Pada w godzinie, Miedya idealizm 
jego mari zejść z (wyżyn cudownie spokbinyct 
myśli, aby zwoływać wszystkich jego przyjseió! 
do wałki w obronie piczyzny, która to walka 
jest jednocześnie wańką o (dee, Stracitiśny wi- 
ka sie w chwit, gdy ta siła gotowała się do 
napięcia najwyższej energii.. Zespółmy szeregi 
my, ludzie wszystkich partyś; i jeżeń pokój ma 
tłedykolwiek sprowadzić chwilę wyrównamia ra- 
chumkków, sprawmy; aby praca 1 oddanie tych; 
|którey za cel postawili kobie pogodzenie się ludz- 


cea był w Brukseli, ka posiedzenfu Biura Sacya- | kości, rostały wynagrodzone w idziełąch spra- 
latycznego gdzie zapewniał; że "rząd francuski | wiedłiwości społecznej”. 


czyni wszystko, Go jest w ludutiej mocy możliwe; 


Taki pisał zasadniczy i bezwagiędny prze- 


w onu utrzymania pokoju“. Re lipa zredagował |ciwniki Jauresa, ten sam, k którym Jaumes mie- 
własnoręcanie dwa dokumenty: Manifest na- |skończone prowadził polemiki w izb: Depune- 


czelnej komisyi admiufctiacyjnaj strennictwa %0-|wanycz za minjateryum Clezrancem: (1906 


cyalistyesacgo”, oras Dektaracyę klubu posłów | 1908), 


socyalistycznych, kżówe oskariają Azsśryę i 
Niemcy o prowdkowania świadome wojny. Na 


który z poza grobu nie | dwie godziny przed śmiercią mówił: *dyplo.na- 
|cya rieciociee jast bromoa i inene w otapuiu | 


(C. a. n). 
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Momunikal sziabu generalnego: 


Z dnia 28 lipca. 


Na północnym odcinku frontu oddziały na- 
sze planowo zajmują linię 
Kamieniec Litewski, Kobryń. 

w centrum grupa poleska po odparciu lo- 
kalnych rę ZES na szosie kobryń: 


Grajewo, Osowiec, 


Niemcy, Rosya i Polska. 


WIEDEŃ. (Pat) B. K. z Berlina. Na posie 
dzeniu parlamentu złożyli kanclerz Fehrenbach 
i minister Simons sprawozdanie z konferencyi 
w Spa, Dr. Simons wywodził między innymi, 
że idzie o to, aby traktat pokojowy o ile moż- 
ności wykonać. W kwestyi węglowej interwe- 
niował Lloyd George na naszą korzyść. Co do 
rozbrojenia jest koalicya niewzruszona mimo 
g.ożźnych zawikłań na wschodzie. Chcemy po- 
zostać wobec wojny polsko-rosyjskiej neutral- 
nymi, jednakże traktat wersalski utrudnia nam 
to bardzo. 


Mie przepuścimy żadnego transportu ani dla 
jednej ani dia drugiej strony przez nasze tery- 
toryum, 
zakazaliśmy wszelkiego wywozu broni i amuni- 
cyi. Zarzucano nam, że uznaliśmy rząd bolsze- 
wicki, stało się to jednak już za czasu pokoju 
w Brześciu Litewskim. Nie widzimy też nic 
złego w republice sowieckiej, Odbywa się tam 
ruchliwa akcya odbudowy, która w wielu wy- 
padkach moglaby nam służyć za wzór (oklaski 

na lewicy — protesty na prawicy). 

Radzono nam, ażebyśmy się rzucili w ra- 
miona Rosyi, aby się w ten sposób pozbyć 
zobowiązań wersalskich. Będziemy się tego wys 
strzegać. mamy już dość wojny. 

WIEDEŃ. (Pat.) „N. Fr. Presse" podaje z 
mowy Simonsa następujące szczegóły : 

Dr. Simons zaznaczył, że nie należy do tych, 
którzy rozwój wypadków śledził z zaniepokoje- 
niem i wyraził przekonanie, że rosyjski rząd 
sowiecki mie będzie miał zamiaru zniszczenia 


Pomoc koaltóyi probiematyczna. 


WARSZAWA, 28 lipca (tel. wł.). „Jeurnal 


de Pologne* przestrzega Polskę przed zbytnią 
ufność w pomoc koalicyi. Zwraca uwagę na ne- 
utralność Niemiec t Szwajcaryj, wskutek czego 
pozostaje tylko 


epe 


Cenzura prewencyjna dla pism. 

WARSZAWA, 28 lipca (Pat). „Kuryer War- 
szawski* donosi: R. O. P. zadecydowała wpro- 
wadzenie uprzedniej (prewencyjnej) cenzury ula 
wydawnietw peryodycznych. Po wprewadzeniu 
cenzury w tej formie, edwełane będą poprzednie 
zarządzenia co do cenzury t. zw. autonomicznej 
wykonywanej siłami i na odpowiedzialność po 


szczególnych redakcyi. 


—— ' 


Połskie warunki rozejmu. 
WARSZAWA. 28. lipca. (Tel. wł.) W nocy 
z środy na czwartek odbędzie się posiedzenie 
R. O. P. dla omówienia warunków rozejmu. 
Posiedzenie będzie ściśle poufne, szczegóły nie 
będą ogłaszane. 


—ę:4>— 
Rewolueyga bolszewicka na bitwie? 
WARSZAWA, 28 liaca (tel. wł). Słychać, że 
w Kownie wojsko litewskie wywołało przewrót 
o charakterze bolszewickim i ogłosiło republkę 
sowiecką. Wojska rosyjskie mają spieszyć rewo- 
„lucponistom z pomocą. 


Nad Strypą i Seretem przygotowania 
do akeyi zaczepsnej. 


| dorf przybył wczoraj do Berlina i złożył wizy- 


tgtoryum wam pa i mieczem. Nai - 
w i TATTONE rea! j ył. az 


droga | morska eo Polski, a ta l 


„DZIENNIK LUDOWY” 


skiej bez silniejszego naporu odchodzi swojem 

lewem skrzydłem na zachód, aby nie tracić łą- 
czności z armiami północnemi. 

Na południu na linii Stochodu spokój. 

© Nad Styrem i Seretem wojska nasze przegru- 

powują się do akcyi zaczepnej. 

Pierwszy zesiępea Szefa Sztabu gem. 

KULIŃSKI, gen. ppor 


—o— 


podstawie CZA deszedł mowca do prze- 
konania, że w Resyi sowieckiej nie panuje 
chaos, lecz że odbywa się tam wytrwała praca. 
Niemcy nie chcą być polem wojennym bolsze 
wizmu wschodniego z imperyalizmem zachod- 
nim. 

; Go do Polski powiedział Simons, że Polska 
zmierza do bardzo smzutmej i niepewnej przy- 
szłości, jeżeli będzie się starała być zaporą po- 
między Niemcami i Resyqą. 


Folska powinna raczej waiąć za zadanie być 
pomostem pomiędzy Niemcami i Roays. 
WIEDEŃ. (Pat.) „N. Fr. Presse“ donosi z Ber- 

lina: Poseł niemiecki w Warszawie br. Obern- 


tę Ebertowi. Współpracawnikowi „Voss. Ztg.* 
oświadczył br. Oberndorf co następuje: 


Ogłoszenie neutralności Riemiec podziałało na 
urzędowe Koła polskie w wysokim stomiu, T o 
uspskajająco. ; n 

„Rząd polski nie ma wątpliwości co do uczci- 
wości naszych zamiarów, atoli w prawie pol- 
skiej wysunięto kiikakrotnie podejrzenia, jako- 
byśmy zawarli jakąś umowę ze sowietami na 
niekorzyść Polski. Oskarżano mas nawet, żeśmy 
ze sowietami porezumieli się * poza plecyma 
Polski. Ogłoszenie nautralneści Nierniec wyjaśni- 
ło sytuacyę. Nastrój ludności warszawskiej —- 
zuzmaczył w dalszym ciągu p. Oberndorf — jest 
poważny ale nie rozpaczliwy. Wszędzie panuje 
porządek. Oddziaiy młodych ochoiników ciągną- 
cych w pole nadają obszarowi miasta wygląd 
charakterystyczny. i 


jest zbyt powolną. Ponieważ pismo te pozostaje 


w bliskich stosunkach z świeżo pr rzybyłą misyą 
koalieyjną pisma warszawskie zwracają uwagę, 
žo z głosem tym należy się liczyć. : 
—ę:0 — 


Z Rady Ñaezelnej P. P. S. 


WARSZAWA. 28. lipca. (Tel. wł.) Dzis po- 
południu zakończyły się ebrady Rady Naczel- 
nej PPS. Po przemówieniach tow. Pawła Zurem- 
by, ,Żuławskiege, Sochackiego i Barlickiego 
uchwaisne przyjąć delegacyę C, K. W. pozwa- 
lającą na wstąpienie reprezentanta partyi do 
rządu koalicyjnego. 

Nadłe uchwaleno rezelucyę iow. Żuławskie- 
go, która eświadcza, że udział w rządzie o tyle 
i na tak długo uważa za potrzebny, jak diugo 
pozostaje to w związku z obroną państwa, Spra- 
wą pokoju i przeciwstawiemiem się represyem. 

W końcu dokonane newych wyborów do 
C. K. W. i delegatów na kongres międzynaro- 
dowy w Genewie. Delegatami zostali wybrani 
tow. Czapiński i Niedziałko w ski, którzy w pią- 
tek wyjeżdżają do Genewy. 

—E— 

POMOC ENTENTY MUSI BYĆ PEZZWŁOCZNA. 

: WARSZAWA (Pat). Wydział prasowy mi 
nisterstyza spnaw zagronicznych | samunękużdj n 
Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie spec; | 
nej misył angieisko-francuskicj przed Sciślejszym 
komitetem rninistrów, ma któremi omówiomo naj- 
istotniejsze gptawy związane z pometa enten- 


- 


3 


| ty dia Polski. Postanowiono posątpować z na 
większym poSpieczem. dia uniknięcia opóźni :: 
pomocy w razie niedojścia do skutku amied 
nia broni, 

—irę— i 
Miaga aliancka u Daszyńskiago i 8a- 
pichy. 

WARSZAWA, 28 lipca (Pat.). Wedle donice- 
sienia „Kuryera "polskiego" wiceprezydent gabi- 
metu p. Daszyński w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych ks, Sapiehy przyjął wczoraj 
przedstawiciel alianckiej tr izyi dyplomatyeznoLwoj- 
skowej 1 odbył z Simi diuższą korfierenicyę. 
—o— 


Czgsey soeyaliści przeciw transportom 
wojskowym do Polski. 


PRAGA, 27 lipca. Wezoraj odbył się tuiaj 
olbrzymi wiec czeskich partyi socyalistycznych, 
który zająt wragie stanowiske wobec nowej 
kampanii wojennej, zamierzonej przeciw Rosyi 
przez koalicye dla obrony  Pelski. Uchwalono 
nie dopuścić do transportu broni, amunicyi i 
wojska przez Czechosłowacyg 

—ę n— 


ODWET KOLEJARZY POLSKICH. 


GDAŃSK... (Pat.). Dziennik Gdańsi pNdaje, że 
z powodu niewiadowania ermmicyyi przeznacze- 
nej dia Polski w porcie gdańskim; kolejarze 


Polacy na całem Pomorzuwstrzymują 
wszystkie transporty przeznaczone 
dla Gdańska i oświadczają, ke dopóty ich nie 
przepuszczą, dopóiri robotnicy nismieccy w Gdań: 
sku mie zdecydują się sä My ota polskiej 
amwnìècyi, 


Balszewicy wymawizją ksaucyl 
niażycziiweść dia Polski! ` 


WARSZAWA, 28 lipca (tel. wł.). Dzisiejszy 
„Przegląd wieczernyj podaje nieznane dotąd u- 
stępy mety rosyjskiej do Anglii, w których bol- 
szewicy wskazują, że zakreślena przez koalicyę 
wschednia granica Polski ustanowiona jest pou 
wpływem antypolskiej kapitalistycznej presyi ro- 
syjskiej komterewolucyi. Piosya pragnie uwsgięda 
nić żywotne interesa ludu polskiego, a życzliwość 
będzie wsrastać w miarę jak wewnętrzne stesunki 
w Polsce pójdą po linii braterstwa z sąsiedniemi 
ludami i ustanie agresywność Polski w stosunku 
do Rasyi chłopów i rebetników. 

omawiając tem ustąp noty, wskazuje 
na pansiawistyczne tendencye w bolszewiźtnie. 
Dedzje że Francys mie może rokować, ' dəpéki 


Rosya nie zapiaci długów caratu. „Pr zegl. wiecz." 
od siebie dodaje, że Erancfa za żę cenę gotowa 
sprzedać cały wschód Europy. 


—40— 
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Kraków dia oër rony Lwswa. 


KRAKÓW. 28. lipca. (Pat.) Wydano tu na- 
stępuijącą odezwę: 5 

Obywatele! Lwów - woła o pomec! Obywa 
tele! Behaterskie te miasto w decrdującej chwi- 
li stanęłe «Bo raz drugi * decydującej 
stanzłoe po raz drugi nieustątpliwie i prawdziwie 
po mgsku na twardym pesterunku konieczne, 
ebreny. 

I zaewu Lwewowi przyjdzie udowadnić przed 
całym światem, że był jest i pozaestańie rdzen- 
nie polskiem miastem eo do którego przynale: 
żmóści narodowej do państwa polskiego ‘nikt 
pewąłpiewać nie może. i 

Ziemia krakowska i miast nasze nie powin: 


chu l. * 


ny patrzeć obojętnie na bohaterskie wysiłui dro- 


giej stolicy Małopelski, 
Obywatele | 


Kto tylko może, niechaj wstępuje dc szere- 


gów ochotniczego oddziału krakowskiego two- ` 


rząćege się w porozumieniu z komitetem Obro- 
ny Państwe i za zgodą władz wojskowych 

Wstępujcie do szeregów zaciągając się da 
oddziału ebreny drogiego sercu ` poiskivmu 
Lwowa. 


zosui 


4 


mj 
7 a Cal 
Jłowiny z ania. 
Lwów, 29 lipca. 
REPERTUAR „CHOCHLIKA* w egródku trzy ul. 
Teatyńskiej l. 14. „Próba miłości", operetka. „Kiepto- 
mania“, kęmedya, oraz solo nowych siŁ Początek 6 
gódz. 730 wieczerem. ` 


—-436— 


TEATR ART. LITER. „Casino de Paris" Rejtana 3, 
Wielki atrak. program: arye — kuplety — recytacye — 
śpiewy — tańca — farsą i operetka z udziałem całego 
zespołu. 


—$ — 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń- 
skich 40) Cudziennie przedstawienie. Operetka, 
belet, rwodewii Bilety wcześniej w biurze daon- 
ników Bskotowskiega ul. Jagiejońska 7. 


XJ WŁADYSŁAW SKIBIŃSKI at. pierżant W. 
P. Paru tatn<aego we Lwowie, Obrońca Lwowa 
odzuaczowy krzyżem esalugl i bdzmaką Oriąt, po 
długich a ciężyca cierpionjiasa mart dmia 23. 
lipca Wr, w 30. foba życia. Na pogrzeb, który 
sie pdbędkie w pistok chda 30. ilaca Br. © gedz. 
Gta pasoi ma cmentarz (Obrańców Lwawa 
z uf, Homama Opeta € 22, zaprasza w nisutuże- 
nm ami prmontawi zona, madzia siostry brat irs- 
dana, brewnyca; anajomyca i przyjaciół zmer- 
lese, 

PODZIĘKOWANIE. Oddzia! Propaganiy Ma- 
lop. Odde. Asmi Ochot. pklada serdeczne podzie- 

ywanie wszystiiw, Wtórzy wzięń fudziaż w nio 
dzielnej beyi propsgankiy ua rzecz armii ochętai. 
czej, a wa zczsgółwości: 

PP. Zbierzckhowskin, Ochymowiczowi; Miene- 
łowakieacu | Zwiezowionowi, których “‘Lotny Ka- 
baret kowiynaoweny do nóćnej nocy, sieszył się 
niezwytiem powodzeafian, i przyniósł (17.888 mk! 
5 fraoków, 100 karbowańców| i 104 kor. mimo; że | 
równoczedmie dwa mne kabarety zbierały fum- 
dusne na inne cela, 

Artystom teera mielskiego: PP. Kozłowstie- 
mu Małeckiej; Marynowiczównej; Niżumzowskie- 
mu Otsńebtewu; Olornickiemu; Rydzewskiamu; 
Szymańskiernu 1 Tatrzaśgtćm, czbonizom orkiesiry 
tcatraimej i zamoowi baeri pa bardzo udate 
przedstawienia w Teańrze i ha Zkoiskach które | 
pezyniomiy okobo 16.000 kal. docazodu. 

Wsspstiisa mowcom, którzy porywającam, sio- 
wiem Bechecałl do wstępowania w szenagi ar- 
mii scaotwicsaj: PP. Abrossowi, Drowi Baichicwe!; 
Bemowi, Pieteciiemu; Boguckiemu; Kornioktumw; 
Koztowasiczu Martynowiczowi; Hwselowi; Or- 
damowi — Ratsjo walteja 

KOMENDA P. O. W. Lwów, składa serdeszna 
dzięki teatrowi art. lit. pod dyr. WP. Ochryneo- 
wicm i Wandyczowej za ofiarowany doohbód na 
cele P. 6. W. z wieczern dnia 26. bm. Panu 
Fryd. Faste nakowi za pomoc przy urządzawia 
wieszeru p. Fransewi Mweszkowiazowi właścicie- 
lowi lekalu za ofiarewanie 400 Mp. tytułem od- 
stąpienego czynszu — eraz wszysikim artystem 
za łaskawy współudział. 

DGWÓDETWO HI DYONU 4AZDY ROTM. 
KRUMICIHEGO pray Dufuchancat rom. Abraha- 
ma Ekiada tą deogą Hasmtietowi "Wszystko dia 
'fmeetuć sardacane nedziękeowanie za wspenaio- 
myne efiarowrane dary, m fo: śarnetę polowa; 
kammesy oraz praybscy polowe i kaxcalaryjae. 

PAŃSTWOWY KOMITET POMOCY DZIE- 
CIOM. Z rniesnanych źródeł klecnodzę ans po- 
głoski, jakoby Amnerytuński Wydsiał Raśumitowy 
Fundasgm da Duieci Europy, Mija da Polsd; 
pecujące łączat: z P. K. P. D, zassiuasała zawie- 
sić swą ekcyę © (opos, Prapztwaszenia to są 
apesin bezpedstawne, Akra dpożywianie rie- 
ci prowatnonaj oot dzmiaj w całym hraju. Tran- 
zposty, przesykme przez Komitety powiatówe; wie- 
gają tac daako, jake tiyio dostawa wagonów to- 
warowych na to pozwala. Misja amerykańska wy- 
pełnia swój program z pałą nadzieją poprowa- | 
dzenia go nadaj, aż (do lata 1921 r, 
| W obecnej ciężkiej sytuacyi Mis$fu Ameryleań- 
„ała i Państwowy Komit Posecy Dzieciom sta- 
rałę Gię nawet o pozszerzanie ten akeyi nietylwo 
proes arganisiwyę kuokmi da tysięsy dnieci u- 
chodźców, obecnie znajdujących mię (w Polsce; 
lecz także na skutek spocyalniych zarządzeń, do- 
stanczają bezpłatnie znacznych ilości żywności do- 


m W OO O O A A TEZ W A NAN A w A. 


|żądanio żeny jago liargimy, pod zaerzutsm że 
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sozia 
PÓŁKOLONIA OGNISKA IM. SOBIESKIEGO. 
W redakcji) cwim cie demutacya Gwitei tej 
półkotonii, ze skarsą na gostodaikię aprowizacyjdą 
w tem egaisku Dieci »emżą się, że cheb dzis- 
lą tu na 90 tóa zmnisset na 16. Niekóćrzy funie- | 
cyonatyusze wynoszą sz sobą (codziennie chłe 
i różne palamii peins iwituatów z zmasów prze- 
zmaczonyca dła dzieci, @ paz nawet spocywisań 
"pączki tupisaszone z mam pga. Prieci nato- 
miast oirzyrnują ht wit riemoùwy. Otrzymują P. Zygmuntowi Wirt uchodźcy z Wołynia 
TOSÓł często bs mics Sód. Jeden Z UEZD: POGKAC- |w czasie gdy przejeżdżał wozem ulicą Na Błonie 
żył mę na lichy i nfasmaciany wikt, wówczas KU- |pjeznany chłopak skradł kosz z rzeczami wartości 
huta WYPOWARZOWANA go. Skargi te dzieci po-|3%0008 marek. 
dajemy Wo windusośc zarządu ogni | powrń| P, Fkiwiowi Oriensowi skradeiono w wozie 
jsetośny, ść wszystkie te prad o ie są ume |trgjgnw, K. D. po wycięciu kieszeni w marynarce 
żosteeij palycznie! uaip 1 keprawiene gortłel y 45.300 markami. | 
SEKCYA NAUCZYCIELEK T. N. S: W. Do misszkania p. Maksnkiana Sczatzra przy 
wzywa członkinie na zabranie we czwariek 25, |ui kKieparowskiej l. 25 (przez otwarte okno na 
ba. o gedz. b-tej. ul. Czarmeckiego 22, w spra- |pierwszem piętrze po drabinie idostał się złodziej 
wie rozdziału uzyskanych prswiaatów. Nieeże-|i eadi pościet i Lieliznę warteści 8.090 marek. 
cae nie będą uwzgiądsisne. l W se Mean w z przed = 
BRAK TAKTU. Pewna staruseke, wdowa po |cbola miejską na pi. Teodora suradetono p. 
funucyczscyuswu ktej. I powntańcu z 1268 r. pra- oe: aF roi Wez. ZB 2 artuszka 
> F i r A z ea M | k » 
gnęja coć ulieaoć mięk mapear ZOR? kraj, Zakżadu ę CARA «rr Besa Get 
Lacieżowago Wb "Puzsppu"" pey ul Jogiatiańt- razi fali Er. poród dob me” i 
gldaj. Gdy udeta się £ woda d jeneg z tamte- | Paaa eH mó i m t- 
tyozai pussy tego zekiżłu, -pen ten peczął urg- 4 ' AL - mas h , „ali 
gać mówiąć o (mężu fef: "mógł się nie bić za Pol- |czący Pat ki, ary m $ ara „A „ad 
ase, mie ma Pabaiyso mes te nic nie eschadzi: |ności pray u. Zielonej £. +3. czasie tym spa- 
w końcu gex jej wyrawceniem: za drewi. Nie- ea jon a ha niego, 4 wje BE | 
grzeczny Ai nam jost bo miody, ay ; kzczupły A a te w ZR. ut. po zaopatrzeniu 
braset. wet zdznerwowanie osłańzich wni nje | OUWIOTIO £ ima. . 
jest w: móżsości pastęwawaaka pekiezo wytłuma- P pak ddd o m RO. m, Się prochan 
czyć. pp: tredniczym, e wybuch piekt sobre 
FIE 3 twarz i ręce. t 
a OURA PAM P. Marya P. mam, prey |O pat Czyń a 00 goait z wozy ow d 
zna 0 kaa mae proc | Kośmiarzewskiej, przyczem odnióst ramę ha gło- 
pestki na wyjasd ze Lwowa do Busa w zde”, . 
twiowani A s Biawatu INA- i : 
pai 7 daj kw og A m P. Malka Kliegerewa licząca lat 52 zgłosiła 
ada "Pageta ja = nd | ge spike SE do rzwopałrzenia ze piamamym  obsjszykiem. 
zd AS = aj? w ; ja Š * Marye Gożdfarbównę lat 11, bawiącą się na 
WOJENNE MAŁŻEŃSTWA, Efesa Micha- | vygtąch Gubsrnitorskich sieżeczył nieznany chio- 
lewisdago eawsitowamo wszaraj we Liwowie, DA phoe jnsaieniem w prawe dlo 
Pogotawie tat. ws wszygółch wypadkach u- 
'dnieflo póerwewej pomocy 
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NA OBRONĘ KRAJOWĄ ałoay! parzona! Fa- 
bryti protez wa Larowia ú. Klsparowska i. 27: 
; kamępuj dati w beii: kt. Odrzywałaki 
ZABÓJSTWO Z MIŁOŚCI. W Kołomyi zda- |100, Przybowowski Nechert 180, Porkiewioz Jan 
rzył się onegdaj tragiczny wypadek zakejsiwa i|108; Zagrajesuk Stanisnw 100; Kamżłendorodzim 
sm obójstwa, który do głębi psrnezył mieszkań | Iaa 60; Leoniek Wiedystaw %08; Połeszczuk 
ow missta. Oskar Scritur, sierżant W. P. wska- Józef 100; Sokołowa inyder 100; Siwtósi Ed- 
tak nieporezumienia ze Swą narreczuną Maryą ward 103; Kochaniuk Jówał 100; Sout Franti- 
Gardeską, mauezycielką, z zaadreści wystrzałem ark 69, Ferezez Jem £5; Hensch Izydor 50; Sa- 
z karabinu zastrzekiż ją, peczem popełnił samo- | ganowaki 50; Suski Władysław 56; Duzeł Antani 
bójstwo. 50; Zoucawiee Aatoni KO; Beczacid Jéra 50; Sto” 

KRADZIEŻE. P. Stanisławowi Ruczyaskiemu |(78%a Miczał 50; Sławichi Mascin 50; Hały 50; 
nauseyciciowi w Kociubyczyskach nieznany kie. |Fiwiehm Maryan *50; Janik hiired 50; Saik Ka- 
sscukowiec w wozie tram. K. D. rozciął kiesze. Finiarz 50; Nilaiczy Stanisław 50; Wagner Mi- 
mię w warynaree i słwadł partiel z 6.460 mar- Cal 25; Ksałernbkiewicz 25; Rosman Juan 25; 
wsz l Otayński 50; Pieżanowaki Stasis 20; Swie- 

P. Zośli Walensicinowej, nauczycielce. skra- | gii Jan 50. Razem K387 naarek. 
dziono wezeraj prasdpełudniem z mieszkania n meste 3 , 
przy ul. L. Sapiehy 1. 47 a) wiele gardereby ii NA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Związek (wdów 
wiktuatów, wart. 5.698 Mp i gotówkę 280 Mp. | PO kołejarsach 206 mk. Zbiórka w kościele św. 

P. Michałowi Marasozakowi, inwalidzie, wj Bibia w dniu 25. bm. urządzona przez wdo* 
czasie jazdy kwleją do Stanisławowa skradzione WY po kolejarzach 434 mk, Razem 634 marsk. 
5.606 Mp. „+ A N NME Kir ROPIE ZOK COW PORZE ORZESZA 

ARBSEZTOWANY ZA RRADZIEY. P. Korol < á 
Tsii, ó. nasządca cki sawostadewego na Ja- i 5 ! ; Z 
komeu, piaytszyswał na tradmioży mzęści BŁAŁSCHY- Kawa ża =” 1000 marko 
uowyd: Mikeńaja Olejmiia W amaie rewizyi w| „ba : 
miskitaniu Obinte w Ryalzu pod I 3 zmalefiona | WARSZAWA. 27. lipca. (Pat.) Pelska Kraj. 
kiego kaccay  pUermuozo poczodzenia webec | Kasa Peżyczkowa podaje do wiademeści, że z 
TEGO HEX UW MARO Bo. | dniem 28. bm. wypuszcza 1.080-markowe bile- 

UJĘCIE SPRAWCÓW WŁAMANIA de banku tY Swoje dawnego typu, t. zw. kościuszkowskie, 
Landeua w Warszawie. Spruweów tj głośnej 7 datą 17. maja 1919, z podpisami czionków 
iwadsieży web onegdaj w Pome piae zwró- | Jyrokoyi PK. K. P. Dra E. Adama, J. Zarzy- 
cili na sinkis uwagę picslyereng zomartaośeją | SKi880 oraz skarbnika głównego M. Karpusa, 
puszczając na zairawę 209 tymiący marek Sg to: | Drukowane ra białym papierze. Papier ten ma 
Siaaistaw Cok i Karal Frygier meli wiamywa- 
are, lażóswzy fuż w b. 1817 w Weafowia l i z 
wie popati wisomilswowg iemdniak, W san |CZJBA się od Serii III A, 
słe rewłzyi znaieziono przy Krygisrze 593.000 r. zł a= 
wówyjsiiek omas 27.090 mneek, poenšen 70 biy- | Grecy zdobyli Adryanopol. 
borów i 2 kubin. TW ieimisku Rejtany ryhopano LGNDYK. (Havas). Pat.) Ageneya Reatera 
ze ziemi ukrytą bandytów puszkę blasza- | donosi, że Grecy zajęli Adryanopol. Dowódca 
ną zawierającą 250.600 mk. oprawy, biżuteryę po! wojsk rojalistycznych Jaffer cofa się w kierun- 


rek, Zapewne nie są po wszystkie skradzione kosz- 
towmości. przeto policya prowadzi nada! ener- 
Giczne dochodzenia w cdu wykrycia dalszych 
echowków włamywaczy. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do (uieszkania 
p Kernc Ternawskiej nauczycieki Konser. muz. 
zam. przy +» Małeckiego l. 9 wczoraj przedpo- 
łudniam wkemali się vłodzieje i skred wiele gar- 
ćwroby i briżuteryi wari. (20.000 marek. 


zumigztowemy wuoiępii W r. 1015 oryg pew w zwią- 
zek byniieński w Mhow. Miazaiswsi przyznaje 
się do poaciałymej bigami, twierdd jednóc, ze 
pinay ub jest wiewałiwy bo w prasie aktu 
togo by? impetulo pijany! i 


| 


|mikłe znaki wodne we formię orła polskiego, z 
literami BP. po obu strenach. Numeracya za-' 


li 


rosłym wchodócom, Rząd Polski zaś w Ualszym | wyłupanych bryłantach, korale ilp. przedstawia. ku na Kirkilissę, Jutro ma przybyć do Adrya-* 
ciągu okazuje wszelką pomoc justytucyom 'k- | jące wartość z górą (niiiona marek. U żony Cwiła | aepola kréi Alelecander. 
We te prowadzący, i T |'makziono wisiorek brylantowy wari [100.900 mal "| eene 
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Miejski kontrolor piekarń pod klaczem 


i LWÓW 29, lipca. 

Pisaliśmy już przed kilku miesiącami o san- 
dalicrnem urzędowaniu miejskiego konirotora mip- 
nów i piekarń, niejawisgo p. Kożmińekiege Bo- 
fesława, Liśrego urzędowanie pełesało na tem 
że przyjeżdżał do piekarni mís fa kontrole, zła 
po chleb, który jak ię dsiź olsamje puczezał 
na pasek. Wówczas zwrócimy Uwagę zarzą- 
dowi miasta na urzędowanie tage pana, ponieważ 
kazal on WYTZUCĆ z pracy roboświa piezarskiugo 
ma ło, że ten kczciwy człowiek wskarał mu sos 
mąti, jak mu się wydało niasewnago pacho- 
dzenia, 
|, Wówczas obiacał p. prez. nenmtim zrebić 
z tym kontolan porządek. Ponieważ jesteżny 
hrzyzwyczajen! brać wypowiedziana słowa na se- 
ryo, Sądziligmy; że Kożmińskk jeż dawno z tej 
kinby wybaczał. ? 

Tymeosasam ku naszemu zdałwicnfa i oburza 
niu dowiadiietay Się, że Możmińsii dsłej spo- 
kojnie pełni “obowigaki“ kontnsiora (nłymów i 


piskarń i doctsrezoną miu pia tej koshrofi miej. 
ską parą kor i porem wywozi z płekarń chleb 
i puszcza go na pasek, 

Wera został taki transmort chłeba 
u Koźmińtskim a- 


RZ: 


z końmi mijskimii 


Mieudzia ucieczka więźniów. 


W czasie ucieczki 1 zastrzelony a 4 ciężko rannych zbrodniarzy. 
W ub. Śnodę, okela pół do Smej wieczorem | 


z barestów przy ul Haźwniensowskiej Oodwowa-,i ką nemi: Bdwared Murarski, Iwan Łuk oraz do- 
dzano na głównyd worzee rianzmy traasport zbro- | hrsa gnani wa Larme Własysław Jakubowski 


dmiarzy. Pomiędzy nimi była też grupa bandytów 
zasądzona na dożywotnie więzierae. Nic deiwnzgo 
że siine oddziały wojska i policyi pzńrtwowąj 
komna i piezeej ctnozały en masowy transpsri. 
Byłoby moss odhyło się ko głwiw, lece zbiezty 
się Me ipn case réino pkośńczojwicj któro skoń! 
cyi się mukan Wry yaro. 

W ckade tym zerwała bie aima burza, któ- 
ra tumany tuu noae pa mewo. Widocznie z 
tego powodu Bpłoszyły się konie zwsrzęśone u 
i w (pakapie pedząc w dół 


Wou 
ulicy Tenowmicj wjęchały wpmost ka ezole kon, 


; emat 
rzuciła się do uciaoziń, Stomwojanei w tsj skwśj 
pocecli etrzeleś na posirućz w powietrze, ai nn 
wprost do uciekających więźni. Skutek strzałów 
był sieopny, na bruku uhong legło 


f 
PIĘCIU RANNYCH WEĘĘJANI 
fecz utrzelyt e powstrzymały jnayak od ucieczki, 
War sce jawiła się ma piajzcu sawezwaa” ka- 
metka pogotowia ratunkowego i pa zaspatrzenku 
tamrquch złożomo ich na drabłninatym wozie woj- 
Ekowymi i odwiemono do fkwpitaia, 
W drocke zmar! z pam rzewomo bandyta Ma- 


Rząd węgierski derzaga Się wyda- 
nia Beli Khuna, 


BERLIN, 27. lipca. Z wiarodajnych sier wẹ- 
gierskich w kwestyi wydania Beli Khuna, 
oświadezają, że nota węgierska utrymana jest w 
bardzo przyjaznym tonie. Dzieli się ena na dwie 
części. W pierwszej stara się dewieść, że prze- 
stępstwo Khuna nie ma cechy politycznej i dla 
tego do niego nie może odnosić się prawe 
asylu. 

W dalszym ciągu nota zwraca uwagę, że je- 
żcii Niemcy odmówią wydania Khuna, lepiejby 
było iniernować go na stałe w Niemczech niż 
wydawać Rosyi, ponieważ podróż Khuna do Ro- 
syi sewieekiej 6xmacza poważne uiehkezpioczeń- 
stwo dla Węgier. 

Już teraz bowiem partyjni zwolennicy Khuna 
starają się skłonić Rosyę du zkrojaego wtargnię- 
cia da Węgier, ce ma rasie rozbija sig o opór 
Lenina. Należy się jednak obawiać, že esobisty 
wielki wpływ Khuna zdołałby u sowietów prze- 
przeć życzenia zwolenników wyprawy na Wegry. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


RAZ 


, | = * 
Pebór 
roganików 1895—1902 (włącznie) we 
wackodnich powiatach wschodniej Ma- 

topolski. 

We wszystkiek wschodnich powiatach wsch. 
Małspelski został zarządzeny pobór wszysłkich 
mężczyzna narodowości polskiej, urodzonych w 
iatocia : 1895, 1896, 1837, 1888, 1899, 1900, 1901 
i 1852. : 

Wszyscy mężczyźni narodowości polskiej wy- 
raienienyca roczników, którzy pechodzą z po- 
wyższych powiatów i przebywają obecnie poza 


reszłowany, be przympano go ma dostar- 
czatu 22 bschoniców akleba Kryzyzrowi Sehwar- 
zpw przy ul. Bolimów. Jak się ekazało z ġe- 
ayh peana Kożmiński dostarcza! taki “z low. 
moi pochodzący chleb“ do pesiauracyi Legec- 
Mayo | Żókcińszfegoł Bro? wa bochswek Bo 25 
marek, 

Ponieważ ten p. komirołor brał caełeb od pic- 
karzą za “iyewa 'oklrożę, wiec taki traat 
SpOTAK przyzssił imi owania E89 mereomek, w 
(wm daiwiejczycz ciędinch cenezach (mogło mu się 
nawet prmydać, l 

Zapętujzy p. predanie miasih. wianoczo zS- 
sinia watuszywana rzednio wymosna akera Ro- 
Bawdwiłego, który już wówomis powinian był się 
zamieść w lurysałngóe, a tymeranem dalej jest an 
odgowiedianym i zeufszym  Tniegonaryuzzem 


Zegętwiamy p. pnezydznia, czy pwiązał pès- 
stowanis przez siebie urzędu prezychałnego z 
egłacaniem z pfas miejskiej jałsiego marnego m. 
dywidam, 

Zapytujemy ot o, bo pusiieeayw siandatem 
jest tołerowanie takiego iunscyonaryusza i ta- 
kiego urzędowania, À : 


Wejska Polskiego nie wstąpili, mają stawić się 
do przegiądu do ngjeliższej Powiatowej Komendy 
Uzupałnien. Uznani za zdatnych będą przez Ko- 
mige Przeglądowe natychmiast edsyłami de Od- 
dziażów, de których zostaną przydzieleni, 

ligi: Odroczenie służby wojskowej mogą v- 
ZYSKAĆ: 

1. Jedyni żywiciele pozbawionych podpory 
redzim (art. 61 T, U.). 

2 Funkcycraryusze państwowi, którzy przed- 
lożą zaświadczenia, że co do nich zostały już 
lub kędy wniesiene do Ministerstwa Spraw Woj» 
„kowych wnioski reklaysacyjme, a to na czas aż 
do rometrzygsiecia wniosku reklamacyjnego przez 
Mimisterstwo Spraw Wojskowych. 

e 3. Pracownicy w fabrykach, warsztatach woj- 

; skewych oraz zakładach, pracujących na obronę 
Panstwa Polskiego, oraz robotnicy zatrudnieni 
w przemyśle naftowym, jeżeli przedłożą zaświad- 
esebia, że na zajmowanych przez nich stanowi- 
akaeh są niczbędnie potrzebni i nie mogą być 
przaz nikogo zastąpieni, , 

Lamezan-Salins m. p., Generał-Porueznik. 


taws, zaś nazwista rarnmyuch raunych ustalono 


sł i Romen Hirowsia, , r Dowódca Okręgu Generalnego Lwów. 
Nastepnie saonsiałowano, że śierzant pol. Fe- pa" 

Ma Ułołańcki jest równócż Śckka ranny w rameję | m 

pd kabłąjanej Lui. qre 


v| KADESŁAM 


em 


Liemma sebrama ma ciwduikasa pubiiczneść a- 
rar znajomi bkomwojewanych anzważyłń, że Z o- 
kien I-go piętca rońniu “Fatigo grzy uf Gro- 
dedkiej padło parę skuwałów, Bowiedomiena e jem. 
Komenda mdeaóa wra z hedayą państwową æ- 
rmądziła «r hoteli yma pewiaye i w kadnyra z dode 
tewych pokoi na I-giem pipans aaaiano pewnaga 
sierżanta z Zea żŻołntowemui Praz zńalezyemam 2 
Larczbiny r Lolrydi świcie bdłaze strzały. Wej- 
skewysk tyce zabrano do komendy placu w celu 
wyjsńałenka tsgo rałacia. ' 

Świadiowie twierdzą rówwie, że fednemu r 
wein udało sie wołowy w zemioczanj:, lecz fakt 
ten dsepłero późnkej będzie kzońna ustal. 

Podobna masawa przewotańe wieży pdby- 
wale się ke nia” wu Lwowie, esocieżsy wopo- 
numis wok 194. Jedwakowoć rapułono ©3 w Ro 
cy, Miły Was są ppustowzało. Ostatni zaś trenè 
sport był niefortunnie sbmyślany i przeprowa- 
dwieczy i eudean redni pamai przebig ge Wy- 
padku, be ed kul mogła zginąć wielka ilość nýa 
włamych osób. l 


Za rmbryką tą redakeym nie odporiada, 


Spocraligta cherób wcnerremzych, skórnych! kosmetyki 


AT. keuryk Rosmarin 


b. elew kliniki dermat. Iwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord od 8—10, I2—1 i 3—6. Lwów, Kopermka I2, 


Sypecyzlista chorób skórnych | wceuzrycznyca 


dr. BR SCEWRRZ 


eekundaryusz sapit. pows z. 


al. Słowaciiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 


Kinoteatr 


„ERARYSIENKAĆ i „„KOPERNIK* 


wyświetlają od 28 bm. aż do odwołania — nie- 
| zwyśły dramat 6-atetowy na tle auitentyczwych rewe- 
—.— jlacyi z zakulisowego życia b. cara Mikołaja II. p. t. 


„bars 


m 


Be 
(graszegie. Rieisiigg Jaial Ayrogizacy kiego. 


i PvxzĘ ef Malo 
Sprzedaż cukru białego i mążi| 
j ypg? 
kukarudziawej. Xomunikaty. 
W przyszłym wgedriu sprzedawać będą| =- 


AKCYA WEREUNKOWA P. P. 5. Wzywa 
się mężów naana w prganizacyach zawodowych 


sklepy miejskie, rejonowe i konsumy ma karty 
cukrewe Nr. 8. cukier biały w ileści 300 gramów 
na osobę po cenie 27 madrek za kg. prócz kes- 
tów opakowania. 

Celem wykupna asygaat na cukier zecheą 
się w M. Z. A. zgłosić pp. kupoy rejonowi dzisl. 
L, IL, TIL, IV. i V. dnia 56-go lipca w piątek, 
Bp. kupcy rejenawi dzieł. VI. oraz pp. zarządey 
konsumów i Zakładów dnia 31. lipca w sobetę. 

Poaadto zawiadamia się P. T. Publiczność, 
że we wszystkie skłepach miejskich baz względu 
na przynaleśwność rejenową można nabywać 
mąkę kukurudzianą w cenie pe i2 marek za 
litr, a to pe 1 litrze dla rodzin poniżej 56 osób, 
po 2 zaś litry dla radzin liezniąjszych. 


Miejski Zakład aprewizaczyjny. 


| men 


msntrzinysm biurze Rynek 8. 


WODOWYCH odbędzie się we czwawbald daia %. 
goa 1920 o godz. 6. wieczór (w sali Rady Rob. 
Ryndd 8 I. p. 


25 MAREK wosztuje poznioszczwnit adrest w 


zesziege roku, Zwraca się praeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczył 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należytością 
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graaicami tychże pewiatów, a dotychczas do' 


a faworyta”. 


aby Batychmiast zgłoszenia ochotników oddali w 


POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW. ZA- , 


<Kelenderzu ludowym“ na r. 1921 w formie jak, 


pod adresem: Lud, Tow. Wydawrijcze, Lwów; 


„DZIEWNIK LUDOWY“ 


Żasiiki dia rodzin wojskowych. 


1 Rada obrony państwa uchwaliła eaprofekto- 
warg przez departament gospodarczy M. S. W. 
ustawę o uasiłkach dła rodzin szeregowych, peł- 
niącyci służbę w wojsku poiskiem, zarówno z 
poboru jak ochotniczo. 

W porównaniu z dotychczasowemi przepisami 

zasiłkąch nawa ustawa wprowadza wiele ko- 
rzystnych zmian, I kak przedewszystkięm w miej- 
gce nie odpowiadających dzisiejszym btosłunkom. 
i skomplikowanym w każdym b. zaborze innych 
przepisów, wchodzą postanowienia nowej usta- 
Wwy wskutek czego wszystkie fFodziny szerego- 
wych, gdziekotwiekby mieszkały w Połsce, otrzy- 


mają z dniem i Mipca b. r. takie same zasiłki Na- | 


stępmie zasiłki znacznie podwyższono. "We wszy- 
stkich miastaca powiatowych i fponadto niepowia- 
towych, gdzie cny środków żywności 
jak np. w miejscowościach górniczych, fabry- 
czych i t. p. dirzymuje ġona — 300 mk. dziecko 
— 200 mk, rodzina po — 100 mk. zaś zaś we 
wszystkich innych 44 mmiejszych) miejscowościach 
ctrzymuje żona — 150 jmk., dziecko — 100 mk., 
ar odzice po — 75 mk., miesięczna. O ile szere- 
gowy nie posiada żony lub dzieci, rodzice otrzy- 
mują zasiłki w wysokości unormowanej dla dzieci 
(po 200, wzgi. 100 mk.) Te kwoty obowiązują 
wsteczo d dnia 1 fipca r. b. 

Rodzinie służy odtąd prawo to zasiłku nietyl- 
ko wówczas, jeżeli szeregowy utrzymywał je przed 
wstąpieniem do wojska, lecz także w przypadku, 
o ile obowiązek utrzymywania rodziny zaistniał 
dopiero w czasie służby wojskowej szeregowego 
Wdowy i sieroty po polegtych i zmarłych otrzy- 
mują zasiłki aż do |czasu przyzi nania im stałego 


zaopitrzenia wdowiego i Sierocego, które rów- | wny 


nież dozna w majbliższym «zasie znacznego po- 
dwyższenia, W ten sposób zapobiega się jakiejkol- 
wiek przerwie w materyalnej pomocy dła radzi- 
ny. Rodzice zmarłych i poległych otrzymują za- 
siłki ma razie jeszcze przez brzy miesiące po 
śmierci syna, Rodziny inwalidów zupełnie nie 
zdolnych do zarobkowania otrzymują zasiłki do 
czasu przyznania renty inwalidzkiej, 

O iłe rodzina czuje pię wymiarem zasiłku lub 
jego odmową pokrzywdzona, to przysługuje jej 
odwołanie Się dw drugiej instancyj, 

Jednocześnie uproszczono sposób ubiegania 
aę © przyznawania zasiłków, co umożliwi ro- 
dzinom znacznie rychlejsze otrzymanie zasiłków. 
Prawo dą zasiłku zgłasza poborowy (ochotnik) u 
władzy poborowej (zaciągowej), wzglgdnie w od- 
dziale (zakładzie), do którego został przydzisło- 
ny, względnie zgłasza rodzina w miejscu zamie- 


są wysokie | 


szkania, Celem przyspieszenia przyznania zasił- 


ku pożądane jest, aby zgłaszający się do Służby 
Sry] składali odrazu poświadczenia cotych- 
wzasowych pracodawców, stwierdzające czy i jar 
kie wynagrodzenie wypłacają nadal fim samym, 
względnie ich rodzine przez zas Służby w 
"wojsku, sę i 


Nr. 182 


| Rodzice olieerów, nie pobierających dodat- 
jków ma żonę i idzieci, otrzymują zasiłki podobnie 
jak rodziny ktzeregowych 

| Poza zasiłkami otrzymują bezpośrednio w 
chwì zgłoszenia ste do wojska ochotnicy żo- 
naci 500 mk „a mieżonaci 300 mk. tytułem do 
' rażnej bezzwzotnej zapomogi dla pop gą 
ke) rodziny. 
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Walka z paskarstwem na: placach 
targowych. 


W ostatnim tygodniu chłopi we wschodnęej 
Małopoisce wzbraniają się z uporem maniaka przyj 
mować marki w żądają tylko monet wycofanych 
z obiegu — austryackich Koror. "Czarne giełdy” 
wykorzystując tę okoliczność ustanowiły turs ko- 
rony na niebywałej wysokości bo żądają często 
dwie marki za 1 koronę. 

Z chwilą uspokojenia się i ustaler”a frontu 
cała ta obłędna historya iyoronowa "weżmie w 
łeb“ i zbieracze koron przegrają z kretesem 

Dziś jedajak i ta przyczynia spowodowała z sze 
regiem innych drożyznę artykułów Spożywczych | 
na ptacach targowych, W normalnych latach w 
tym czasie wszystko taniało obecnie zaś ceny 
jstałe stoją na poprzednim poziomie. ' 

Abkcya zwaiczania drożyzny przez urząd tar- 


| gowy jest połowicza, bo brak odpowiedniej liczby 


funkcyomaryuszy, oraz pełnomocnictw dla kara- 
nia paskarzy. Grzywny ds RO marek, przy obecnych 
stosunkach są śmiesznie małe, a tylko do tej wy- 
"a urzędnicy targowi mogą miakłądać grzy- 
ma paskarstwa. 

Należałoby przeto, by prezydyum po!sciło za- 
rządzać u uporczywych paskarzy, konfiskatę to- 
warów i sprzedawać je po cenach niższych od 
taryfowych. 

Sprawieldlłwem jest by ten, którego latami 
zdzierano przy zakupach mógł nabyć skonfisko- 
wany towar po godziwej cenie. , 

Ceny maksymalne ogłaszane obecnie uważamy 
absolutnie za wysokie. przy tegorocznym urodzaju. 

Należy przeto stosowaćs ię przy ukłądaniu ta- 
zyły do cen maiaymalnych ma zachodzie, cho- 
giażby w Krakowie, bo tam są ceny o wiele | do 
niższe jek u plas PRmo, Że robocizna jest tam droiż- 
ska 1 urodzój nie tak doży, chociżby z przyczyny 
mniejszej wydatności į urmodzajności głeby . 

UKARANI PASKARZE. 
Urząd targowy w obecnych warunkach pracu- 


'|szej cenie. Zofia Wielopolska z 


je iu może. W LE dwóch aa ukarano: 


grzywnamni 20 lfandlarek na pl. św. Weodbra za 
przekraczanie taryfy. Weronikę Kiełanowskę, zam. 
przy ul. Potockiego 1. 88., Joannę Gachowsłtą, 
płlewicza 1. 4 i MMaryę Kupczowską, Zielona 4. 
ukarano za płacenie handłartom tub babom wyż- 
ceny ponad taryfę, oraz za obronę p. paskarek. 
Sydonię Jaworską, Marcina 32 Rózię Mandłową, 
|Tońkę Kaczarowi i Helenę Morowa z kleparowa 
ukarano za wykupno towarów i gprzędaż po: wyż- 
Tracza, Karol;na 
Jaworska z Załesia i Joanna Pankiewiczowa, Mo- 
thnackiego 7., złożyły swój kowar w szynicu: Le- 
ona Marara, Rynek 1 12, i częściowo Sprzeda- 
iwały go w Rynku [karano je przykładnie „ przy- 
czem L. Chorak zapłacił grzywnę 100 mx. © 30 
marek za używanie nie (eechowanej wagi, Fieda 
Grossmanowa sprzedawała borówki po cenacu 
paskarskich, a na wzróconą uwagę rzuciła sie 
nakontrołora grożąc mu pobiciem. Ukarann ją 
grzywną 50 mk. oraz 150 mk. złożyła na piebiscyt. 
Zofię Stoperyńską za paskarstwo i awanturowa- 
nie się ukarano 6-ciogodzinnym areszt”. Podo- 
bnie ukarano Eugenię Grzeszewską, Żżółkiewska 
FATE: 
W bazarze na pl. Helickim za paskarstwo mię- 
sne ukarano Bronisławę Lewicicą i Petronele Ma- 
zurkiewiczową, 

' Pozatem ukarano kilkanaście osób wiejskich 
i różnych paskarek za podbijani: ceny towaru. 
Wiszystko to jednak nie odnosi skutku. Ziemniaki 
sprzedają paskarki dalej po [11 marek za 1 kg. 
"Jednakowoż w tych dniach mają nadejść ziemniaki 
Dak do Lwowa i tod opiero zmusi paskarzy 

zniżenia cen tego najpońrzebniiejszego arty- 
kutu spożywczego. 

By jednak można pomyśleć o radykalnej zmia- 
nie na lepsze, należy p większą energią Ścigać 
za przekraczanie taryfy. Upornych zamykać do 
więzienia a towar im konfiskować. Bo, jak wspo- 
minałśmy półśrodki tu nie wiele pomagają. 
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RTUR ĆWIKOWSKI. 


DAUAN par 
== Powieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy). 

W głębi, ukryte zazdrośnie, pozostawało to, 
co stanowiło ich treść, co było ich odrębną, 
prawdziwą własnością, co czuwało przyczajone 
podejrzliwie pod kwiatami trazesów, pod promie- 
niami śmiechu. 

Reni nawet chleb z masłem i miodem nie 

poprawił usposobienia. Zauważył to Olchański 
i w chwili, gdy mu się zdawało, że nikt ich nie 
obserwuje, nachylając się do niej, rzękł: 
Musi mi pani pozwolić na jedną uwagę, 
zupełnie przedmiotową. Nie mogę się przemódz, 
by nie powiedzieć, że pani niepotrzebnie wmy- 
śla się w coś, co się całkiem inaczej przedsta- 
wia, niż się pani w tej chwili wydaje. Stąd ten 
przymusowy, bezbarwny uśmiech w przestrzeń, 
nie zaczepiający o nic i nikogo. 

— Zauważył pan? Więc pan musi być do- 
brym fizjognomistą ? 

— Tylko w romansach książkowych — mó- 
wił dalej — piekne kobiety skazane Są przez 
nielitościwych autorów na wylewanie łez i pełne 
udręk perypetje. Kobiety piękne bywają tylko 
przyczyną wieku cierpień i zła ale same są mało 


Taa bolowi. 

— Do czego więc pan prowadzi, 
szy komplement, tak ładnie podany ? 

— Odemnie pani go przyjąć może, bo nie- 
ma w mm ukrytych celów. Dawno już wykre- 
śńłem miłość w rozumieniu choroby psychi- 
cznej z kwestyl, 
bie. Jestem za wygedny iza trzeźwy. Powie pa- 
ni, że pozuję, ale to nic nie szkodzi. Bo wyglą- 
da to rzeczywiście na fanfatroradę.. mówi to 
każdy młodzieniec w okresie światoburczych za- 
chceń. Ale mniejsza O to; wracając do tematu 
stwierdzę, że pani jest źródiem radości i upoje- 
nia dla drugich... nie wolno pani zam mącić 
jego | przejrzystego wnętrza. 

Ty jesteś szczęściem — przypomniały się 
jej słowa zytowskiego, wypowiedziane kiedyś 
w wieczór wiosenny. Lecz miast rzewnego wspo- 
mnienia objęła ją słodka duma. 

— Tylko skutkiem jakiegoś nieporozumienia 
nie czuje się pani w swoim żywiołe. i 
— Czy pan nie wie, że wyszłam przed dwo- 
ma miesiącami za mąż i że mój pan odjechał 
mnie w dwa dni po ślubie... daleko ? i 
Uśmiechnął się dyskretnie. i 
. — No, tak... zamało się znamy, bym mógł 
być otwarty. Chyba, że pani pozwoli... 
— Proszę. Otwartość, to taka rzadka zaleta. 
— Nie jest to wcale ujmą dla pani, co po- 
wiem. Pani nie ma żadnych warunków na Pe- 
nełopę, zresztą niewiadomo, jak tam było z Pe- 
nelopą. Nie gniewa się pani? | 
— Bynajmniej — powiedziała szczerze — 


' pominąw- 


którym poświęcam coś ze sie- | 


choć tak wprost wyrażać powątpiewanie o war- 
tości kobiety, to... to dość orygimalne. 

— Wartość kobiety. Powinna się pani wsty- 
dzić takiego zwrotu konwenansswego. Aie stu- 
chają nas — dokończył szeptem i jął popiiać 
wystygłą kawe. 

A oma w istocie zawstydziła się, jakgdyby 
powiedziała coś niemądrego. Obróciła głowę 
i skonstatowała, że Ludwik zamiast bawić pannę 
Tolę, obok której siedział, nadsłuchiwał, o czym 
rozmawia z Olchańskim, 

Wezbrał w niej nagiy poryw złości. Ten 
człowiek będzie się zawsze potrącał o nią! Szpie- 
guje jej słowa, ruchy, grę twarzy. Mdło się jej 
już robi od jego miłości. 

Ludwik od początku wycieczki nie miał hu- 
moru. bo go oma nie miała. Teraz fatalnością 
wiedziony, przybliżył się, gdy wstawali od stołu. 

— Wyjdziemy do ogrodu? 

Odpowiedziała z lekceważeniem : 

— Z tobą? specyalnie z tobą? Czy myślisz, 
że jesteś tak zajmującym towarzyszem ? 

Słyszał drwiący ton jej głosu, widział złe 
błyski w oczach. Stało mu się źle jak nigdy, bo 
odniósł naraz wrażenie, że ta słabiutka nić, jaka 
wiązała go z nią, zrywa się, wydzierając zeń 
czerwone Serce. 

Nie odrzekł nic po tych nielitościwych stowach, 
wiedząc, że każdy krok, „który go oddali od niej, 
będzie krokiem w nicość. ` 
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisy Związku Kas 
chorych , Małopolski 1 
—— — Sląska — — — 
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al poświęca! 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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w chwili nader ciezkiej 


przychedzi nam zastanawiać się nad spesekami 
wprowadzenia usławy o ukezpicczeniu na wy- 
padek choroby. W tej też chwili trudao uczy- 
nić wszystko to, coby było konieczzem aby 
nrzyspieszyć w żyeie wprowadzenie tej ustawy, 
której dobreczynne skutki mają przynieść pe- 
żytek całej klasie pracującej. 

Z irawicznym uśmieczem ten i ów czyta 
obeowic te fachewe rzeczy, które chcemy po- 
dać do wiadomości interesewanych, wychodząc 
z założenia, że w ezasie wojny pietylko muzy 
mają milezeć, ale zamiliaaąć musi także praca 
pożyteezna, z wejną mic wspólnego mie mająca. 

To nas jednak nie wstemyma ad kontynue- 
wania naszej dziatalneści. Przekenami jesteśzty, 
że ubaspieczenic pracujących, że echrona pracy 
muszą w każdej chwili być przedmiotem ba- 
czmiejszej uwagi, tych, którym te sprawy po- 
rUuczona. 

A choć defetyści i inni z nimi idący radzi- 
by widzieć zaniechane CczyRmeści praktyczne, 
chociaż ei co głośne krzyczą a mało robią dla 
Ojczyzny, mówią żeiteraz mie czas na takie spra- 
wy, uważamy, że czas na to zawsze i wszędzie. 
Wejna i jej skutki edbijają się przedewszyst- 


pn 


kiem na pracujących. Liczne dowody mogli- 
byśmy zacytować, jak się wzmegia chorake- 
wsść, jak łatwo i jak często pracujący ulegają 
różncgo rodzaju cherobom — jak strasznymi 
są ekbjawy zdegenerowania i osłabienia rodzis 
resetniszych, jakie tedy ogromne zadania ciążą 
ma instytueyach, które mają tym dotkniężym 
tymi wypadkami mieść pemew. 

Błetego uważamy za nasz obewiązek przy- 
częmić się do wzdrowiemia ludu pracującego, 
przez ciągłe i stałe nawoływanie do poprawy 
iego jedynego średka pomocniczego — usczpie- 
czemia pliacującyaa. 

Gi co te robią mie megg już iść na fromt, 
nie moją służyć Ojczyżmie oyang walką — 
walszą natomiast z całą szczareścią i całym za” 
palm na jaki ieh stać, e te, aby ludowi pra- 
eujacemu przygotewać w chwili poirzeby pe- 
mec i ratumek dsbry, aby uzdrowić insiytucye 
debru robstniczemu poświęcone. A gdy ta za- 
danie spełnią, to zapewne nie mniej się przy- 
służą dobrej sprawie od tyeh, co ironią w sto- 
e i geście objawiają niewiarę w pożyteczność 
spokojnej a celowej roboty. 
| —-416— 


Ewidencya ubezpieczonych. 


Rozpstrując czynności admisistracyjne biura 
kasy cheryek musimy przedewszystkiem zau- 
ważyć, że kasy uważamy jake instytucye pod- 
stawowe całego gmachu ubkezpieczeniowego, i że 
ustrój tych kas musi być takim, aby każdej 
chwiki taką służbę ebjąć mogły. 

A więc uważamy, że podstawą wszelkiej ro- 
bety administracyjnej jest przeprowadzenie zgło” 
szeń. Jak długo instytucya nie ma człenków 
zgłeszemych, tak dingo mie istnieje. A zgłosze- 
nia te wedle ustawy sg wielorakie. ý 

Najpierw praeodawca musi zgłesić imiennie 
wszystiuich pracujących podając wszystkie te 
duty jakie ala dekładnej owieencyi są poteze- 
bne. O ile kasa ma wziąść w opiekę rodzinę 
ubezpieczonege, te w zgłuszemiu masi być do- 
kładmie podanym każdy opiece kasowej podda- 
my cztonek rodziny. 

Chałupnik musi być zgłeszenym przez je- 
dnego z swych pracodawców — alvo tege, który 
jest majstrem dia którego się rebetę wykonuje 
— albo tege, kte u majstra rebetę zamówił, 
Obaj kasie odpowiadają solidarnie. 

Niestate zatrudniony winien się sam zgło- 
sić, a nadto winien właścicisł demu, w którym 
mieszka zzkomunmikować kasie, że csoBa zajmu- 
jaea się tymi pracami, które ceharakieryztują nic- 
stale zutrudnienych u niego mieszkanie zajęła. 

Siużbę demową zgłaszają pracedawey, ale 
i tu właściciel domu musi w ciągu 3. dni do- 
nieść o wstąpieniu do służby każdej osoby u 
kegokolwiek dem jego zamieszkującego. 

Dobrewolmi członkowie zgłaszają się sami. 
Te same oseby odpowiadają za wymeldewanie 
ubeapiceronych. 

Kle nadto kasa wewnątrz musi dokonywać 
wymełdunku każdej osoby, która zachorowała 
i jest z powodu choroby niezdoiną do pracy, 
be za te osoby w myśl przepisów ustawy li- 
czyć nie woiRo opłat. 

Mamy więc spore redzejów zgłoszta ale 
nadle musimy Wziąść wą uwagę i liczbę i spo. 
sób przeprowadzenia tych zgieszeń. 

Bedziemy mieli do czynienia z wielka liczbą 
nowych ubezpieezonych i poaeodawców. Wio- 
żenie tyeh ludzi w reguły ustawą przewidziane, 
przeprowadzenie poprzwek koniecznych na zgło- 
szeniach przyczynią pracującym w kasach nie- 
amato roboty, 


w io za i wymeldowania. Tak więc kasa bọ- 
dzie miała przy 20009 członków conajwniej 
recznie 64000 zgłoszeń de opraeowaria, a gdy 
praktyka wykasuje, że jedna dobra siła, inten- 
zywnie pracująca zdoła w.reku 26000 tysięcy 
kart zgłoszenia i wystąpienia epracować, to ten 
dział sam pełrzebuje — w stosunkowo małej 
be 28 tysięcy exłenków: liczącej,  acjętej 
kacie trzy oseby. Gdy jednak w detyciezasowej 
robocie, mie potrzeba byłe zwracać uwagi na 
eziouków rodziny, — a teraz i ei wchodzą 
wchodzą w rachubę to nie wiem czy 3 siły tej 
pracy podałają. 


prac 


Wychodzi 
ram na tydzień 
jako organ 


Komisyi Związku Kas 
dla chorych. 


mecych. la 


i jego rodziny. Zmiany w zarobkach, co do 
miejsca pracy i stosunku roboczego uzupełnią ' 
nasa obraz czynwości dziaiu zgłoszeń i ewiden- | 
cyi, kisrym w dasych warunkach praca 6. 
esób, dobrze wyszkoienych zaledwie podoła w 
kasie, która będzie miała 20 tysięcy członków. 
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Kemisya związkowa 


doaeei niniejszem, że statut wzorowy dotąd nie 
sstnieje. Komisya przyjęła opracowany przez 
sekretarza komisyi statut i ten statut w edpisie 
przesyła sig kasem chorych wraz z psuczeaiem 
jak ge wnieść należy. 

Następnie zwraca komisya uwagę, że nie 
meże zajmować się knpnem i przesyłką tych 
Rumerów „Dziennika ludowego". w których są 
artykuły ped wsgółaym tytułem „Ochrona pra- 
ey“. Przy zmaeenych wydatkach administracyj- 
myeh jakie każda kasa ma, zakupno jednego 
egzemplarza „Dziennika ludowego" nie jest za 
wielkim wydatkiem, jeżełi eały tydwień muaner 
ten maeże w poczekalni całenkem shużyć a w 
ezwartek ge zarząd i biuro dla siebie przecho- 
wują. Mie ma zakazu abonowania pism dla po- 
czekalni i wiele kas pisma na te abonowało. 
Komisya nie może ekspedycyą się zajmować. 

Gdy zaś wszysikie komunikaty kemisyi są 
ogłaszane w Dzienniku a iartykuły w „Ochro-! 
nie* podawane mogą niejednej kasie się przy» 
dać, abomowanie pisma się opłaca. 

Przy sposobneśgi uprasza fomteya o wy- 
równanie zaległych i o regułarne wnoszenie, 
emłat. Wydatki komisyi 34 znaczne, a itezne' 
kasy nis peczuvzją się de obamiązku pokry- 
wania tych wydatków drebaymi na ten eel słu- 
żącymi opłatami, zwłaszcza, że i wzory druków | 
i instrukcya dia czynności kas będą dużo kosz- 
towały. 


Rozporządzenie 
ministerstwa austryackiego, moeg którego w cza: 
sie wojny zarządy Kas spełniają fankcye wol- ` 


A gdy zgłoszenie jest przeprowadzene, shamo- |nych zgromadzeń, tam gdzie zwoianie walnego 
wi one pedstawę ewidencyi członków. Ewiden= |zgremadzemia jest utrudnione, jest jeszcze ckągie 
eya ta ma dwa zadania z jednej strony ma|w mosey i dłalego wszędzie zarządy mogą po-. 


uzasadnić uprawnienie omfonka waględnie jego 
rodziny, de świadczeń, w drugiej ma być pad- 
stawą dła obliezeaia składek i iok zainkasowa- 
mia. Na podstawie zgłoszeń trzeba najpierw kara 
tę osobistą członka (kataster) stwerzyć. Karta 
esebista musi zawierać wszystkie te dane jakie 
są potrzebne dla zidentyfikowania członka ije- 
ge rodziny i z niej musi być widoeznem jakie 
członek ma prawa. Następnie zgłoszenia siużę 
de założemia konta pracodawcy, Zapisane tam 
imiona i mazwiską człouków oraz grupa płacy 
ustawowej” daje pedstawy do obliczeń składek. 

O ile jedRak kasa ma być miejscem inkasa 
dla innych drinłów ubezpieczeń — a wiemy, 
że tą myśl przybiera formy realne — te ewi- 
dencya musi być pedwajną. Be odpisy tych 
zgleszeń musiałyby być eddane instytucyi reun- 
toewej, a przeprewadzenie tzge zgłoszenia musi 
być eddzielne, be nie wstystkie osoby ubezpie- 
ezene w kawe pod te ubewpieczenia pedpadają. 

„ Ewidencja zgłoszenyeh w kasie cherych jest 
na krótką metę obliczona ona ma tylke 
Skemstatować uprawnienie członka do świad- 
czeń. lnna jest ewidencya dla ubezpieezek ren- 
tewyeh — niężako na stale prawadzsra — tu 
nie wystarcza uprawnienie w danej chwili, tu 
i cała przeżpłość czionka wehodzi w rachubę 
i ta musi byc uwidoczuioną na jego karcie 
osobistej. 

I tu znowu poiatba co najmujej troeh sil 
do prowadzenia tak skrupulatnej ewidencyi na 
20.000 osób, zwłaszcza jeżeli dodamy, że każdy 
członek musi otrzymać kartę iegitymacyjną | 


. przeciętnie na głowę jest 3. licząc|ż którejby jasno wynikałe uprawnienie jego| 


wsiąść te uchwały, jakie zwykle należały do 
zakresu działania walnego zgromadzenia, Nie 
można ebecnie przeprowadzać wyborów, a liczba 
delegatów i reprezentantów prawie wszędzie zma: 
lała tak, że uryskamie kompletu dla zgromadze- 
mia byłeby niemożliwe. 

Wobec tege także wnoszenie statutów, które 
mają Kasie madsć charakter instytucyi odpowia- 
dającej mowej ustawie musi nastąpić na podsia- 
wie uchwaty Zarządu Kasy a nie potrzeba cze- 
kać ami sa przeprowadzenie nowych wyborów 
ani na uchwałę walnego zebrania. 

Zwłaszcza gdy weźmiemy na uwagę, że to 
postanewienie zarządu opiera się na rezporzą- 
czemiu mimisterstwa pracy i opieki społecznej, 
jest ograniczone terminem prekluzywnym a wy- 
konanem być musi, gdy nadto weżmiemy na 
uwagę, że statut ten musi cdpowiadać zupełnie 
ustawie te zrozumiemy, że wątpliweśc, jakie się 
u niektórych zarządów pojawiają są zupełnie 
Bicuzasadnione, bo przecież odpowiadają te u- 
eskwały i obowiązującemu rozporządzeniu i woli 
Mimistorstwa pracy. Dlatego należy na podstawie 
uchwał Zarządów Kas wnosić staiuty do za- 
twierdzenia. 


E ca 

ustawę © ubezpieczeniu 
na wypadek ehoroby należy zamówić. 
Ggzemplarz kosztuje 2 mk. Z0, z portem 2'50. 
Zamówienia należy wraz z gotówką nadesłać 


na adres Kośminyi. K 
eT j i * A 


8 „DZEZNNIK LUDOWY" Nr. 182 
IRATE, STYLOWY i BÓR od 7. 
„Chimera” do 29.lipca 1920 


Lwów, ul. Akademicka 8. 


dramat w 4 aktach. — W gł. roli: 
arol de Vogt. 


: Nadto komedya w 2 aktach p. t. 
„BARON KUCHCIHIEM“. 


Sypialnie, jasiga | 28 

inne aeg. WE ma 
„Doroteum*, Sapi 

PRAWA 


IWNY ania Fabryka SĘ 


A Jagieilońska 1 46 | INŻ. inż. Edmund Libański. 
a fortepian 
obeznany dokładnie z wszel kocertowy PA 


m rmmięs| JNII 


i d 
Ua ei najchetniejldziny dania lekcyi począt-| (GEOS NA CZASIE) 


© GŁOSZEMIA. y 
Buehalier-hilansista 


korespondent, samodzielm 
siła z akademickiam wy- 
kształceniem i kilkuletnią 
praktyką biurową (obecnie 
na stanowisku kierującem)|-- 


E- przedwojennej jakości a | 


bibumini i iutki cygarefoese 


w przemyśle naftowym. — |kującemu, Ratowice "KT 168 CY Wstępu — Wzrost 
Włada hiegie językiem pol- Szeptyckich 6. < 12—2 drożyzny, | śe fółńa, 
skim, niemieckim i ruskim środki zaradcze. — Bez- 


w słowie i piśmie. Łaskawe « Kopernika 12.| | włąd produkcyi przemy- 
zgłoszeniu pod adr. Bo- „Kalos » Pracownia bie- Aa aeai z 
gusław Zagórski, Drohobyczitizny i pończoch specyal- skarstwo, korupcya i ła- 
Zupna. nemi maszynami  955—2) ` pownictwe. — Usunięcie 


, pośrednictwa. — Konsty- 
| tucya, rząd i władze — 


CHORE ROEE skórne, zastarzałe — Zakończenie. 
leczy mpecyaiimtm Aar, > r 
PFPRIBOEL, wion Wałowa 1 LL. De nabycia we wszystkich księgar- 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko „przed- niach i w Ludowem Tow. Wydaw. 
u i 


PIEKAJĘCIE | „Romie po” aołtęsszych " cench 
omawia ao Maks Glaserman 


z połeca się f hi = sna 
Ha Aa LAI TWE TANZE 


| Telefon Nr. 24. :-: i: Czek P. K. O. Nr. 142.176. 


—ż2ło9|we Lwowie, ni. Sykstuska i. 21 
Cena 5 Mk. 


w. rulomach lub pudełkach 


Sb na rzecz T. $. L. 


Przyjmuję szycie% 
tak nowe jakoteż przeróbki |$ 
po bardzo u cenach — 
ul. św. Józefa 2. l. p. Ea 
na prawo). 


LUDOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE © 2 
Lwów, Sykstaska 21. — Telefon Nr. 24. 


Dr. ADAM PRÓCHNIK 


DEMOKRACYA 


Kościół Wiejce Ii 4 Nk. — fon. ; Z początkiem pażdziernika b. r. ukaże się MIE (h 
W imię s my m . z Pra W w nakładzie 25.000 egzemplarzy W o 
J,atnia robotnicza . ne „ki „— by m i j 
jorek Judaszów . . Za ars NWWTIBEL.ECI , $ A i 
W kwestyi la en Tob. polsk. F 3 KS À nę 
Mii wamnaw 1:7: ||| KALENDARZ LUDOWY ||| see esa | 
Z dziejów 'prasy socyalistycznej Zr Sm A Pe z wstępem sędziwego nestora historyków polskich 
Rede lisod 5: 0 malpa! na r. t994. , BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGU 
Prowokator . . . « « « « . . 88 , — , ; Cena 50 Marek ' 
Z Burzliwej doby . . . „ . «. « 5 „60 , X Na treść tego niezbędnego w każdym domu i „Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu | 
Ciernie Sląskie . . I ACH wydawnictwa złożą się: = Kalendaryum polske- ğ Kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło. pióra jt 
Socyałizacya i Rady Robotnicze . 4 ,—, ś| ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra- || młedego historyka dra Adama Próchnika 
Rady Fabrycziei Związki Zawedowe 4 „ — , cowany dział informacyjny i poradnik domowy. p.t: „Demok rTacya Kościuszkowska”. Ę 
Zarys stosunków Gali „z zł J PAŁACE" ; W części literackiej ą czytelnicy artykuły M Nie jest to — jak już z samego tytułu wynika gh 
Lwa i jej ady. . . 2 ,—, pierwszerzędnych pisarzy | oh asi i obcych, — zwykła monografia Naczelnika, pomnażsjąca |. 
ezpieczenie społeczne 145 ©0-, ® a artykuły społeczno- polityczne i popularno- $ szczegóły z jego życia prywatnego, czy też pu- k 
Towarzysz I UE M) PM —Fa j naukowe kę obej ok całokszrałt polityki M| Ñ biicznego, ani też nie silf się autor na posazic § 
Quo Yadis Pelko? . . NASZ A kai końcu będzie starannie Opracowany $ szczegółowe całego przebiegu, tyłekrotnie jaż opi- 
Demokracya Kościuszkowska |. CUND E 6 dział humerystyczno-satyryczny. Ą sanego powstania. — W dziele tem autor postawi! $ 
Kalendarz Ludowy z r. 1920 ... 5 „60 , OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego vi sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra- Ę 
Sprawozdanie Kom. Centr. Klas. przyjmuje się w Lud. Tow. Wydawniczem, Lwów, $| ją nych dokumemów historycznych, niewątpliwej war- É 
Z. Zawod. . 15 „— Sykstuska l. ZI. — Ze względu na Bardzo po: J| tości, jak na wskróś demokratyczne przekonania. | 
Recznik Spółdziełczy ZARSS. 35 ,—, ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka- fB) f wysokie poczucie sprawiedliwościĘ 
Jak założyć rob. staw. spożywców ? „= s bl lendarzu paraita mają j szczegidjąę znaczenie. A społecznej i gorące przywiązanie do ludy e 
Społeczne znaczenie rob. inst. gosp. 7 „— , ma va ; polskiego, były jedymymi motywami, kierującymi M 
e T e a "=r : < y całym żywotem i 1 a akcyą SE W ? 
raca n WERE i a a r i 
Sprawozd. z podaj Kongresu wz sra > v 
Klas. Z. Zaw ZN =", - 2 a ' s 3 3 =" 
Zasady koania aT EN Po J: KEsiążKa ta powinna się znależć 
wA a T i 


wy każdej bibliotece, 2] 


* |samodzielna siła obznajomiona z korespondeneyą 
= + handlową, biegle pisząca "na maszynie znajdzie 
jj natychmiast zajęcie za wysckiem wynagrodze- | 9 

| niem. — Oferty z odpisami świadectw należy ||Ą Farby drukarskie i i masę do Wałków 


||954—5 nadsyłać pod adresem : R oraz wielki wybór papieru — poleca 


K Koniet kyrowitacyjąy Zagłębia naftow. w Reryoławin. (E > 02 Lwów, ul Kottatajs l 2i 


imi Rze "w RULETKA“ Dosiolewskiego. 


pod tytułem: 


fg" 


DO NABYCIA 


w Ludowem Tow. Wydawniczem 
Lwów, ul. Sykstuska ZI. 


gain 


DEO NAEEZCZ 


kwaye aowe, My proce, wide i me imi w Brukzeur Tgm Jacgora 


we Lwowie, ul Bykstusxa 33 


mma mm mł | redakie ohewiedzialny: JAN BZCZYKEE Ż Aa Drukiem A. Gokimana wa Lwowie, Sykstumica 14 ' 


